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Prelhninarz budżetowy 
w -Sejmie 

============:::.:·· STEFAN GÓRZYŃSKI. 6) 

W a r s z a w a. Zgodnie z wczo­
rajszem naszem doniesieniem, minister­
stwo skarbu zakończyło prace · nad 
preliminarzem budżetowym i uzgodni­
ło go z prezydjum Rady ministrów. 
Pod prze''· odnictwem Marsz. Piłsud­
skiego zebrała się w tej spr a wie Ra­
da gabinetowa. Przyczem przed koń­
cem obrad zaproszony został na po­
siedzenie wiceminister dr. Orodyński, 
kierujący pracami budżetowemi w mi­
nisterstwie skarbu już od września br. 

Dowiaduiemy się, że na Radzie 
gabinetowej zapadła konkretna uch­
wała przedłożenia Sejmowi prelimina­
rza budżetowego na rok 1928/29 w 
przewidzianym konstytucją ter~inie, 
tj. przed dniem 31 października. 

-~-------„-- ---· 

• Budiet nie przekroczy sumy 2.300 
mil. zł., a jest możliwe, iż suma glo­
balna będzie po ukończonych oblicze­
niach ustalona na około 2.270 mil. 

- Odczyt d-ra J. Bobrzyńskiego. 
Znany w szerokich kołach naukowych, 
gospodarczych i politycznych dr. Jan 
Bobrzyński przybywa do Piotrkowa 
i będzie miał odczyt na temat: „ Od­
rodzenie Państwa przez objektywizm 
gospodarczy•. Niewątpliwie osoba pre­
legenta jak aktualny temat ściągnie 
szerokie rzesze obywateli. Szczegóły 
podsmy wkrótce. 

zł. Rada gabinetowa bowiem po za- -~-~ 
kończeniu prac i ustaleniu ogólnej su­
my preliminarza upoważniła ministra 
skarbu p" Czechowicza do poczynie­
nia w nim jeszcze pewnych redukcji, 
o ile to będzie możliwe. · 

Książę Karol rumuński 
wraca na tron ? 

R~ąd u~zyni wszystko! aby prace Agencja Havasa donosi, te w tych 
t~c~mczne 1 formalne, związane ~ pre- dniach przybyli do Paryża pewni wy­
hmmarzem bud~eto.wym, zako_!lczyć bitni politycy rumuńscy, aby odbyć 
przed 31 pażdz1ermk1 br., tak, aby "konferencję z b. rumuńsYim następcą 
preliminarz, zgodnie z konstytucj~ mógł tronu ks. Karolem. Powrót ks. Ka­
~y~ zło.tony .w terminie Sejmowi. Pr~- rola do Rumunji jest obecnie aktual­
hmmarz ~u~zetow:y drukowan}'.' będzie ny, ponieważ, jak twierdzi agencja, 
równoczesme w ktlku drukarmach. pewne warunki zostały przez niego 

„ wypełnione. 
Nawi\zuj,c do tej sensacyjnej wiado-

mo~ci, «Journal> i cL'Oeuvre> stwierdzajll, 

k • d t • I giel1kich. Dowództwo floty angiel­
CJ8 na S worzen1em skiej na wodach chińskich uważa, 

bi k 
' 

• że sytuacja w Chinach nie wymaga 

te przed kilku dniami ksi,tę Karol roz­
s·1edł się ze SW\ dotychczasową przyjaciół­
ką, panią Lupt:scu. Nastąpiło to na sku­
tek tądania rumuńskiej Narodowej Partji 
Cblopskiej, która proponuje ks. Karolowi 
powrót do jego praw dziedzicznych, tj. do 
tronu rumuńskiego, pod warunkiem porsu· 

o u" ew1cy obecnie utrzymywania znaczniej-
1zych sił morskich.· 

W Lodzi awił wicemarszałek Se­
natu p. Woźnicki. Współpracowniko­
wi .Republiki• udzielił on wywi8du 
w którym potwierdził, ie po osta\­
nich uchwałach Wyzwolenia i w ob­
liczu nowyci1 wyborów do Sejmu i Se­
natu, tworzy się obecnie blok lewico­
wy. Pertraktacje są w toku. Bliższych 
szczegółów wicemarszałł'k Woźnicki 
nie udzielił. 

O unormowanie ustro­
ju pieniężnego 

w' Polsce 
Dziś odbędzie się posiedzenie 

Rady finansowej, która roaważać 
będzie projekt rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolit~j, normują­
cy ustrój pieniężny w Polsce w -
związku z zaciągniętą pożyczką a­
meryk.ańską i planem stabilizacyj­
nym. Jak słychać, projekt ma na ce­
lu dal1z;ezagwarantowanieniewzru-
1zalnolci kursu złotego. 

Hrążowniki angielskie 
powracają z Chin 

Wrażenie pożyczki 
polskiej w Rosji 

.Prawda• moskiewska, omawiając 
zawartą przez Polskę pożyczkę ame­
rykańską, nazywa fakt ten • wypad­
kiem wielkiego międzynarodowego 
znaczenia•. 

Stany Zjednoczone będą zaintere­
sowane w uzdrowieniu gospodarki swe­
go nowego dłużnika i wywierać będą 
wpływ na jego politykę zagraniczn~ 
w sposób pokojowy. 

Jeżeli zaś Polska stanie wobec fak­
tu wojny, Stany Zjednoczone będą 
do pewnego stopnia zai!ltere:sowane 
zwycięskiem jej zakończeniem przez 
Polskę. 

Ze stanowiska międzynarodowego 
poiyczka polska oznacza bkże rozsze· 
rzenie się wpływów angielskich w Eu­
ropie, a w szczególności na wschodzie 
Europy. 
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cenia kochanki. Na warunek ten ks. Karol 
rzekomo miał się zgodzit, a to w uznaniu 
swych watniejszych tyciowych zadań. 

Demarche Narodowej Partji Chłopskiej 
spowodowane zostało zagroteniem dynastji 
rumuńskiej przez premjera Bratianu. W o­
statnich dniach doszło mianowicie między 
królową-wdową a Bratianu do ostrej wy­
miany słów, w czasie której Bratianu miał 
o•wiadczyt, te nie zamierza nadal zaj­
mować siQ familijnymi kłopotami 
dynastji i wakutek skandalów, ja­
kie kompromitują tę rodzinę, będzie 
musiał wprowadzić republikę. 

-·---- -·---„·--------

Strajk górników 
w Hiszpanji 

Według doniesień • Madrytu, w 
strajku Kórników w Hi1zpanji bie­
rze udział 17.000 górników. Jest to 
pierwszy ruch strajkowy tych roz­
miarów w Hiszpanji, pod rządami 
Primo de Rivery. 

- Obrady Rady Naczelnej Mo­
narchistycznej . Organizacji Wszech­
stanowej. W dniu 23 października 
rb. o godl . 1 O rano w sali Resursy 
Obywatelskiej, w Warszawie rozpo­
czynają się obrady Rady Naczelnej 
Monarchistycznej Organizacji Wszech­
stanowej. Z Okręgu Piotrko?-'skiego 
wyruszają prezes Okręgu p. Jan Prze· 
gania-Kryński, oraz członkowie Zarzą· 
du p. Otocki, Józefowicz, Sosnowski, 

Włodzimierz Zagórski 
jako Poeta - Filozof 

(W ~5-tl) rocznice; zgonu). 

(Dokońcsenie) 

«Rzek/em ;e).'-c Wiedzo, cel mi bytu powieds! 
Czemu swe twory niszczy Światowiadyr .. 
Czemu je bólem osaczył - ;ak łowiec, 
Gdy lwa Jask~nif otacza 11arzewiemr„. > 

A cói wiedza n.ato poecie odpowiedziała? 

- Nie winni. „ 

Pr1ekonamy 1ię, w· obliczu jak trud­
nych zagadnień snalasł się Zagórski. -
W świecie widzi on iycie objawiaj11ce 1i~ 
w ruchu, co dał pocJu1tek światu wyłania­
jącemu sif4 z pramgławic, spraWCIJ 13' 
wssechneczy czyni nieświadomy atom. -
Z tego widat, te nietylko pramgławice 
Anaximenesa nie były mu obce, o czem 
mieliśmy motnogt wspomniet już poprzed­
nio, lecz także i teorja atomistyczna De­
mokryta. Nieobcy też mu był racjonalilm 
sensualny Epikura. Nieobce było wreszcie 
Zagórskiemu .zagadnienie minimum atomi­
stycznego, owej pierwszej przyczyny, bi<r 
rllcej poc1ątek 1 1iebie, i niemającej tad­
nej innej prsyczyny przed sobą. 

Wyrazem tego strofa: 

Kto prochów wiru pierwszq jest przyczyną} •.. 
Kto je w ruck puś&ilr ..• 

Le.cz i na to zapytanie odpowiedź je­
dyna była: Nie wiem! 

W tej chwili rozpaczy, zjęty groz11, te 
Boga niema, Zagórski, który w Jego moc 
zwątpił, odradza się w szacie nowego ty­
cia, tak rótnej od poprzedniej. On, który 
tył długo jeno tęsknotlJ, cierpieniem i zwllt· 
pieniem, dostępuje wielkiej łaski nieba, bo 
oto groźne słowa «Boga niema>, będ1Jce 
zaprzeczeniem Jego istnienia, stały się po­
twierdzeniem i . wcieleniem Boga w całej 
naturze tycia wszech,wiatL Cala bowiem 
wszechbogata natura zdawała się mu mó­
wić o wielkogci Pana. 

Na krzyk ten gwiazdy jwzeraione zbladły, 
Całunem smutku zamroczywszy twarze, 
I znzierzchlo !wiat/o i w gruz się rozpadły 
Prawda i Dobra wysokie ołtarze, -
Bo to, co fwiatu płonie fwiętym Zniczem, 
Bez 0-ebz'e było pustym dźwifkiem-niczeml„. 

Zrozumiał, że zaprzeczenie istnienia Bo· 
ga musiałoby byc! zaprzecseniem harmonji 
świata, całego więc dotychczasowego po· 
rządku. Swiadom więc popełnionego błędu 
szedł przez świat poeta, jak pielgrzym ży­
cia-wszak cale tycie nasze jest pielgrzym­
kia, w pogoni za prawd,, a wokół wtóro­
wały mu łzy i lamenty 

Dantejskz"ch ckortfw: 
- «Pf'eeklftyl.„ Preeklfty/„,• 

W tej chwili, gdy ludzkość klęła imię 
poety słowy: przeklęty, przeklęty, Zagórski 
odkrył wielk'l prawdę w Bogu, pokój Boży 
w sercu, by gościł w nim odtąd niepo­
dzielnie. 

Lecz Ty, o Panie, co znasz ludzkie seree, 
Jako jest wątle, gdy w bólack usycha, 

wznosi Zagórski IW'I duszę i myśl do Pana­
Zastępów 

Ty we mnie gonit nie btdziesz bluźni~&{, 
Bo Ty wiesz, te mntJ nie miotała pycha, 
I Ty widzialei, item, bluźniąc, szlochał, 
Bom t1slmil, Paniel-/Jom cierpial!-bom leocńdlr' 
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Panie bom tęsknił, kochał i cierpiał, 
bom pojął, ie Cię tęsknotą zdobywać winno. I DZIŚ 

' 

2-ga ostatnia serja obr~zu DZIŚ 
ly mi prsebacsyss!--bo wsza!e to ku 1 llbie 
Myś# sit moje rossslockane rwały, 

I 

modli się dullza i serce poety, by krwią 
wypisać słowa zwycięstwa odrodzonej duszy I\ I N() GDY ZMYSlY GRAJĄ 

1yś mi prsebacspl! - bo z tego pragnienia, 
Zdobyte walką i trudem serdecznym, 
Trysntlo światło, jak iskra z krzemienia: 

p. t. KLĄTW A 
Monumentalny DRAM r'>T ·w 9 aktach. W rolach głównych: Hansoni Gerda 
Lundegui<it. - Przepych wystawy! Nc1dzwyczajna technika nowoczesna! Że świat bez Ciebie byłby niedorzecznym, 

1 ie - ckoć Twoje Cit ukrywa niebo 
Yesteś-bof duszy cslowieka potrzebą! ... I 
A gdy Zagórski pojął wzniosłe słowa I 

prawdy, ożyła w nim ufność i wola 

„APOLLO" N A ~CE N IE I Proqram qd śrcdy 19 paźdz i ernika 
„C OS DO LÓŻ EC Z KA" Nowozaanga żowanych art. „Poha 11iadu" 
„~ l:! I - 1 

I . k' I z ciemne; mro ow wybłysły zawały · Mim 1 drogiego wyn<ij mu filmu ceny miejsc zwykłe od 1-2 zi. Początek o 3. 
Prawda i Dobro, promieniejąc życiem 
Które jasnofci Bóstwa jest odbiciem. 

I myśl o śmierci nie by/a mi srogą, I N I ł b I , 1 ' I , r trzymania karty łowieckiej, od refe. 
1 1asnem w przysslofć tonący spojrzeniem, Ie os a iac ecz wzmacn1ac rcnttł Mc.m'ech QO Szedłem krzyżową życia mego drogą - 1 l S ~ rnde~ K~y ń~ki, właściciel skła-
Scieżką, wysłaną trudem i cierpieniem,-

1 
d ł Bo na 1ej końcu, jak gdyby w zawiei, · 

1 1 \ u aptecznego, otrzyma paszport ul· 

1 , świadek Bronisław Jabłoński, rt:ferent Siała kojący blask gwiazda nadziei! ' ku pi' ectwo . ,polski' e gowy na wyjazd do Abazji; taksamo 
I stanął Zagórski u kresu swej wędrów- j 

ki, kiedy już ujrzal"lłwiatło jasnosci praw- Magistratu. 
dy; odkrył i poznał, że wielkość świata _ Po przesłuchaniu nauczyciela Mał-
kryje się w tajemnicy jego prawd n1ezba- Dziejopis naszego życia państwowo- Podobnie drakońska polityka smu ka. i Kl~chównej ze~nawał ~· K?złow-
danych, te do zrozumienia ich wreszcie, społecznego, mający kiedyś w przy· tny sprowadziła w handlu stan rzeczy' ski, wyzszy µrzędmk z Wo1ewodztwa 
a dalej człowieka i życia-, zbliżyć się mote ł . . k śl'. h. t . h dl · Handel, 111·e · mogąc si· ę rozwt'J'ac', za- Łódzkiego, który przez szereg miesi"'· jedynie ludzkość w· kornej miłości Boga. SZ OSCl S re IC lS Or]ę an U W nte- "'C 

Krzepi;ac się w słowach modlitwy, sła~ podległej Polsce, zaiste stanie przera- nlierał i zamiera. Kupiectwa w zna- cy w r. 1926 sprawował obowiązki 
~i Zagórski imię Pana, pragnie by w N~m żony przed niezrozumiałem zjawiskiem. czeniu światowem Pi"•lska prawie że Starosty w Piotrkowie, po odwołaniu 
su~ odt•d budowała ludzkośt cała. . Oto par1stwo, dąiące do wyzwolenta nie posiada. Stan liczebny kupiech/H starosty ~ijałkowskiego. Swiadek t~n 
I ck•ała Tobie, tef w duszt_ cs/owieka I się gospodarczego, wszystko robiło, średniego zmniejszył się do minimum. przedstawił całą prawdę wydawama 
Wssczepii tę twardq wiarę wnieśmiertelnośt, ; by ten handel zniszczyć. Nie wypły- Kiedy w roku 1924 w Polsce paten- p~szportów zaznaczając, że Bielski peł-
Co maje_statem skro.ft Jego ob~eka,. ~ało to ze złej woli czynników kie- tów I katego~ji wvkupi ło 3.476 kuo- mł swe obowiązki gorliwie i sumien-
/ krzepi. duch.a w mm męstw? z .dz~elność, rujacych lecz z braku umiejętnego ców, to w roku 1926 już tylko 1026. ni~ i parokrotnie _ wspominał świadka 
I ;ad. szemskze4~ od. truwa curP_ien_za ! ,.,,. ; (. . ' . . 7 -ł , • • • • \'N II · l t k 19 w1 pe h d " · h / śmzerć nadsze;ą zycta opromzenzal... 

1 
. , riu„męcta w pr<1 wa, Ląuzące zyc1em v -e} '- i;a egorji w ro u 24 było ? ":nyc ffe oma?,amac ~ U· 

, gospo<larczem każdego społeczeństwa. 45.384 przedsiębiorstw handlowych, rzęaowamu starosty F11ałkowsk1ego. 
I bądź sławiony, że w trosce i mroku 
Pozostawiłeś mu świętą tęsknotę, 
W której łez pelnem przeglądass się oku, 
Yak w fili slońct przegląda się złote, 
I która świadczy o Tobie - jak fala 
Świadczy o słońcu, gdy się niem zapala.„ 

Jeżeli teraz w końcowych naszych roz­
wataniach o Zagórskim, jako poecie-tilozo­
fie, zechcemy nakreślić zwięzłą charakte 
rystykę kształtowania się uczuć i rozwoju 
myśli poety, to ,przedstawiałaby się ona 
na1tępująco: 

Zagórskiego cechuje głębokie zroaumie­
nie świata i człowieka, niemniej głębsze -
realizmu życia. Vanitas vanitatum b~dzie 
wyrazem owego realizmu - a marność, 
znikomość, proch i glina wcieleniem tego 
świata. Niema człowieka, któryby nie tył 
cierpieniami, co wnoszą do duszy ludzkiej 
radość jasną, lubo krótką, tycia kwiecia 
róży, której kolce są cierpieniem. i tęsknotą. 
Takim wssakże był Zagórski, bo i on żył 
&Wlłtpieoiem, cierpieniem, tęsknotą i rado­
ścilł. Optymizm, to pesymizm, brały w nim 
górę. Vanitas mu odsłoni wieko treści ty­
cia, wieko, używam tego wyrażenia celowo, 
bo istotnie w życiu Zagórskiego, jako po 
ety-filozofa, było więcej cierpień niż ra­
dości. Szukając prawdy - kochał oo, tęs­
knił i cierpiał, sam nie zdając sobie ·długo 
dlaczego, póki w miłości nie odkrył, te 
w niej kryje się wielkie poznanie prawdy, 
która Vfiedzie ludzkość da poznania praw-

- dy, która wiedzie ludzkość do poznania 
celu ostatecznego - dosiwnałości i Boga. 

Nie w samem myileniu, lecz w myśle­
niu, któreby miało podklad ~yciowy, szu­
kał Zagórski poznania prawdy-- tem i tłu­
maczyć należy żywotność jego f1lozofji, 
tętniącej myślą i mocą ducha. w tern tkwi 
niezawodnie jej jasność i siła. «Król Sa 
lomon• i •Psalm Tęsknoty• - to utwory 
pisane krwią serca i przeżyciami cierpień 
poety. . . · 

Ciało jego już dawne zniszczało, lecz 
głębokie myśli poety nie przestaną żyć na­
dal w pamięci potomnych, być owym bal­
samem kojącym cierpienia ludzkie, wszak 
zawsze ich więcej niż r6ż, niech więc w tej 
uroczystej dla nas chwili vanitas vanitatum 
przypomina człowiekowi kres ziemskiego 
ływota, przypomina, że 

Marność jest klątwą ziemi syna, 
A działem ;ego - nieświadomość, 
A losem 1ego dziel - znikomQść, 
A imię Jego - pr~ck i glz'nal 

·- ". ......~=-·~~.!.:.-r~~~~~-; .. c--..... ·'-~.:;::.. 

- Zmiana czasu pracy w urzc;­
dach nastąpi z dmem 1-go listop~da. 
A mianowicie czas pracy obowiązy­
wać będzie od godziny 8.30 rano db 
3.30 popołudniu. · . 

1 W okresie, kledy w całym świecie w .roku 1926 tylk? ~7.863 Jest to Starosta jednak nie jest w stanie wgląd­
współczesn.ym przestrzegało się zasa- objaw stałego zubozema handlu w Pol- nąć_ w każdy szczegół i musi się po­
dy, ze bez przedsięi:Yiorstwa wymiany sce, któremu brak oddechu do szer- sługiwać pomocą. Starosta jest odpo­
produktów zdrowo się ·wzwijających. szych zadań gospodarczych. wiedzialny za ogólny tok spraw, a 
niema zdrowo pulsującego 2ycia gos- Chory handel, to chora produkcja, nie kddy poszczególny fakt. Przy koń· 
podarczego i jego · zdolności produk- bowiem produkcja znaleźć może zbyt cu urzędowania świadka w Piotrko­
cyjnych, u nas w Polsce niepodległej przez handeJ, a skoro handel nasz jest wie doszło do jego wiadomości, że 
wytworzyła się psychoza, streszczająca spauperyzowany, to zbyt towarów jest jakiś człowiek wyraia się ujemnie o 
się w tern, że handel jest pasorzytem utrudniony, następuie zmniejszenie koli- Starostwie, gdde rzekomo trzeba się 
w organiźmie społecznym. Ilekroć za sumcji. Handel priez swą czynność opłacać. Swiadek kazał wówczas spi­
czasc?w przeklętej inflacii wyrastało za- wymiany dóbr, przez swą dążność sać protokuł. 
gadnienie drożyzny, tylekroć uważano do szukania najtańszych źródeł zaku- W dalszym ci~gu zeznawał b. re­
jako niezbity pewnik, że wystarczy pu, starn się dociec do konsumenta ferent Starostwa Cebertowicz, emeryt, 
kupiectwu wypowiedzieć ostrą walkę, równiei droga łatwego m~1 dostarcze- twierdz;ic, źe Maniecki był zaprasza 
aby zjawisko dr .jżyzny przestało ogół nia towaru. ny do restauracji, w urzędowaniu jego 
niepokoić. Polityka gospodarcza państwa mu- były tu i owdzie braki, jednak po­
. Walka z drożyzną a .walka z -k~- si na handel zwr(·cić uwagę i zmienić ważniejszych uchybień świadek nie 

ptectw. em, to ~~ły .synonimy. Bod~J, jego waru1. id rozwoju, zrodzone na spostrzegł. d - któ ł 1 Wieczorem w piątek przesłuchani 
czy Jeszcze zts me. re. umys y ~te g ebie infhcyjnej, gdyż c;>d tego zale- zostali: b. dyrektor Elektrowni inż. 
są pod .tym kątem wtdze~ta nastawto- ży normalny i zdrowy bieg całego 
ne, a 1.uż cała-- nasz~ P?htyka podat- systemu gospodarczego kraju. Nie u- Majzner i starosta lubelski Jan La· 
kowa, zr?dło. nat~hntema s~ego c:er prawiajmy polityki wałki z kupiectwem, budzki, który w swoim czasie jako 
pie w te) zgubnej psychozie. lecz dążmy do zapewnienia mu nor- inspektor Starostw przeprowadził lu­

Do wykoszlawienia błędnych pojęć malnych warunków rozwo1·u. Dzi& nie stra< ję w Piotrkowie i tu natknął się na brak paszportów. 
o roli. handlu w życiu gospodarczem przeżywamy okresu inflacji, w którym 
przyczyniło się nasze ustawodawstwo zaznaczała się zb<::dna ilość pokątnego 
podatkowe, zrodzone na tle inflacyj- pośrednictwa, lecz czasy ustabilizoVic-a­
nem. Uważano, że cel sprężystej po- ne. Ustabilizujmy więc w Polsce rolę 
utyki gospodarczej mieści się w nało- handlu. Zmieniając krzywdzące usta­
żonych na handel ciężarach i podat- wodawstwo podatkowe dajmy kupiec-
kach. Nie myślano o wzmocnieniu twu trwałe podstawy. . 
handlu,. tylko o jego osłabieniu. Do-
szło do tego, . że zaczęto uważać han-
del, jako szkodliwy wymysł gospo· 
darczy. Wprost z zabobonną tr"' o,s.ą ' 
patrzano na kupca jako na dyktatora 
cen, zapominając, iż swobodna gra 
podaży 1 popytu jest decydującym 
czynnikiem, regulującym ceny. 

Vin Sec . "'~ 

To początkowe zaniedbanie w vkre- Polecamy również nasze wyborowe 
sie inflacyjnym znaczenia handlu wy- wina bordowskie i inne. 
żłobiło swój zgubny wpływ aż do =--==========·=, ----~--­
czasów obecnie przeżywanyrh. 

Z Sali Sądowej Modne stało się w Pe -lsce hasło, 
że kraj nusz jest rolniczy i że tylko 
interesy rolnictwa godne są bliższego viv· tiągu dwuch dni toczącej się 
zainteresowania. Znakomicie zapozna- w Piotrkowie rozprawy o nadużycia 
niu interesów handlu w Pols..:e przy- służbowe przesłuchano zaledwie kilku-
czynił się brak w Sejmie jego repre- nastu świadków których . powołano o-
zentacji. W powodzi egoizmu partyj- koło 60. Rozprawa wobec tego skoń­
nego zanikł interes handlu i otu do czy się dopiero około wtorku. W dru­
dziś dnia kupiectwo ugina się pod cię- 1 gim dniu zeznawał w. dalszym ciągu 
żarem krzywdząceg,} ustawodawstwa świadek oskarżenia Rogowski, dając 
podatkowego i socjalnego. mętne i niejasne odpowiedzi co do o-

JEST 
ZEGARKIEM 
NIEZBĘDNYM 

DtA KAŻDEGO 

Spółdzielnie gromadzą 
także rezerwy 

zbożowe 
Związek spółdzielni spożywców 

Rzeczypospolitej przystąpił na włas­
ną rękę do gromadzenia rezerw 
zbożowych, ażeby przy ich pomo­
cy przeciwdzhtłać wszelkiej pod­
wyżce cen chleba w miastach. 

Rezerwy takie znajdują się już 

w Lodzi, E ędzinie, Radomsku, Kut­
nie i Sokołowie. Związek posiada 
dotąd 75 wagonów żyta i 17 wa-
gonów mł&ld. · 
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KALENDARZVK 

Sobota 

22 
Październik 

Dziś Kord. i Alod. 
Jutro Seweryna 
Wschód słońca g. 6,19. 
Zachód o godzini~ 5, 12. 

Najdłuższa w historji mowa 
Must~ fa Kemal Pasza zakończył swą po 

lityczną mowę na kuogr ·sie tu n ckit·j partii 
ludowej. Mowa tr\.\-ała 36 godzin i 32 mi-
11ufr, czylt była to najdłuższa mowa, jaką 
1anotowano w h istorji parlamentaryzmu.­
Kongres aprobował jego politykę i wyr., ził 
111u zaufanie. 

Doniosły wynalazek 
w aerJnautyce 

<Daily Mail> donosi o skutecznych pró· 
eh, poczynionych z nowym angial1kim 
ynalazkiem dla zapobieżenia zbyt szyb· 
ego padania samolotów w razie katastrofy. 
ngielski fabrykant samolotów Handley 
lj!e oświadczył, iż nowy wynalazek jest 
jwiększym od czasu wyn"lazku braci 
right. 

Bóle w tolądku, ściskanie w dołku 
strukcję, goicie w kiszkach, złe trawienie, 

bóle &łowy, obłożony język, bladli cerę, 
two usunąć, stosując naturaln• wodę 
rzką >Franciszka Tózefac biorąc wieczo­
m przed udaniem się na_spoczynek peł­„ szklankę Specjal1ki chorób narządów tra­
·ennych bardzo &alecajll wodę Franci1z­
• Józefa, jako jedyny skuteczny 'rodek 
mowy. Ż~dać w aptekach i drogerjach. 

Echo Powszechnej 
Wystawy Krajowej 

- Druga wielka licytacja koni 
pełnej i półKrwi angielskiej odbędzie 
się w piątek, dn. 28 bm. o g. 11.30 
przed południem w nowym taters~! U 
przy ul. Litewskiej 3 ~ ~3rszaw~e· 
Konie w treningu, roczmakt, mateqał 
stadny, Jgiery reproduktory, oraz ko­
nie remontowe. 

Nocy wczorajszej zmarł w War· 
szawie w wieku łat 55, po dłuższej 
chorobie Gustaw Daniłowski. 

Nieubłagana śmierć przed wcześnie 
wyrwała go Polsce, która ta~ b~rd.zo 
potrzebuje ludzi tego pokroju 1ak1m 
był ś. p. Gustaw Daniłowski. Należał 
on do tych, którzy gorąco ukochali 
ideę niepodległości Polski, ideę wd­
ności. W większości swoich utworów 
Daniłowski dawał wyraz plastyczny 
swoim uczuciom patrjotycznym i spo­
łecznym. Jego powieści „Jaskółka•, 
.z minionych dni•, „Za ścianą", zbio­
ry nowel .Nego-, W miłości i w bo­
ju", zdobyły ogromną poczytność, za­
równo dzięki swoim zaletom literac­
kim jak i założeniom ideowym. 

z miastt1 
· - Dąb Sienkiewiczowski zasadzo­

ny był swego czasu z wielki! uroczystością 
w parku miejskim. Dzi' w miejscu dębu 
jest klomb kwiatowy. A dąb? Czy usechł? 
Czy w inne miejsce przesadzony? Komitet 
uroczystości Sienkiewiczowskich sprawił 

Ukązał się ostatnio Nr. I „Echa nawet bardzo gustowną tablicę pamiątko-
owszechnej Wystawy Krajowej", o- wą z napisem odpowiednim, ale nie mógł 
jalny organ Wystawy Powszechnej jej jeszcze umieści~ na drzewie Sienkiewicza. 

929 roku. - Pokaz bydła. Wczoraj na pla-
Na wstępie pisma widnieje auto- 1 cu wyścigowym odbył się pokaz by­

af Pana Prezydenta Rzeczypospoli- dła, zorganizowany przez Towarzystwo 
j Ignacego Mościckiego, zachęcające- Rolnicze. Przyprowadzono kilkadzie­
o• wszystkie produkujące czynniki siąt rasowych okazów krów, jałówek 

wzięcia jaknajszerszego udziału w i buchajów z okolicznych dworów 
ządzeniu Wystawy wedle swych sił i od włoścjan głównie z Milcjowa.­
motności•. Dalej następuje artykuł Zwracały uwagę okazy bydła rasy ho­
sb;pny od wydawnictwa i redakcji lenderskiej ze dworu Belzatka, czer-
tóra zapowiada współpracownictwo wona rasa krajowa z majątku Parznie­
.Echem• przeszło stu koresponden- wice p. Kotlińskiego, z majutku Buj­
w, jako czołowych reprezentantów ny i t. d. 
wi~ta gospodarczego, naukowego, kul- Na pokaz przybyli między innymi: 
ry, sztuki itp. w kraju i zagranicą. prezes T-wa Rolniczego p. E. Luczyc­

W dalszym ciągu przynosi „Echo" ki, p. inspektor hodowlany Jaroszewicz 
rtykuł dra Stanisława Wachowiaka, z Warszawy, Olys Wiinsche z Bujen, 
aczeinego Dyrektora Powszechnej Stanisław Stokowski z Belzatki, Kazi­

Wystawy Krajowej, nader przychylne mierz Kotliński, radny miasta Sikorski 
o Wystawie oświadczeflia p. inż. Zyg- i inni. 

unta Słomińskiego, Prezydenta m. _ Zarząd Kota Okre;gow. Pol-
toł. Warszawy, przegląd prac tech- skieJ· Macierzy Szkolnej w Piotrko· 
iczno buJowtanych P. W. K. arty-
kuł wiceministra dra Karola Bertonie- wie, składa niniejszem serdeczne po­

dziękowanie za złożone na cele P. M. 
·o, ar~y~u~ p. J~~zfg~- ~rchał~":s~~e: S. przez W. P.: D-ra L. Lipińskiego 
~· . ar Y u .0 

t 
0 to"'' i merywans '~1 zł. 30, Jasińskich zł. 50, Przyłubską 

J~J znaczeniu ma_ eqa nem. reszcie zł 10 D wództwo 25 p. p. zł. 100. 
dz1e artykuł o finansach P. W. K., · ' 0 

. 

zn~czeniu P. W. K. dla ~olnictwa, _ Cen-: ziemi w Piotrkowskiem 
odział P. W. K. na grupy 1 kronika) ustalono na posiedzeniu w Okr. Urz~dzie 
. W. K. Ziemskim na 1600 zł. za ha (klasa III). -

Zeszyt prezentuje się bardzo oka- Za ziemię ~lasy IV .będz~e cena 1100 zł. 
izale, wykonany jest na ładnym ilu- przy w~zelk1c~ zobow1itza01ach wobec Skar-
tracyjnym papierze i urozmaicony bu Panstwa 1 t. d. ... · 
'cznymi ilustracjami. - Co grają w kinach. W cCza­

Cena jednego egzemplarza wyno- rach> idzie •Kabaret•; na scenie występy 

· 1 zł. Przedpłatę przyjmuje Admi- arty~ó:Apollo> druga i ostatnia serja cGdy 
·stracja .Echa" Ptnnań, ulica Grun- zmysły grają>. Na scenie cCo~do łóżeczka>. 
aldzka 22. W <Odeonie• - cCyganka Aza•. 

Wojewoda Jaszczolt 
w Piotrkowie 

Wczoraj bawił w Piotrkowie wojewoda 
Ldzki p. Jaszczołt i odbył dłuższ<l konte­
rencję z p. starostą Kaczyńskim. 

Jak słychać, pobyt p. wojewody w Piotr­
kowie, pozostaje w związku z rychłem roz­
wiązaniem Sejmu i rozpisaniem nowych 
wyborów. Z Piotrkowa p. wojewoda poje­
chał do Radomska. 

historji Polski 
3. 

W mniejszości 

Historja walk, które zmuszeni byliśmy 
toczyć z otaczajilcymi nas wrogami, uka­
zuje nam dziwo,· •iola ich właściwość, nie 
notowani\ nigdzie I - c Wygrywaliśmy bit· 
wy i przegrywaliśmy wojny!> Sldadalo sic; 
na to dziwactwo dziejów naszych wiele 
przyczyn zasadniczych, ale i to takie, że 
woji;ka nasze, z wyj<ltkiem kilku wypadków, 
były zawsze w mniejsześci. Pod Grun­
waldem armja polsko-litewska ilości'ł żoł-

ZA1:. . ·1846 . 
„ 

Chmielnickiego miało stale więcej arma 
n i ż Polacy. Oto jedna z przyczyn z powo· 
du których - wygrywano bitwę, przeira­
li,my wojnę. 

A co najdziwniejsze, że Polacy jakby 
nie widzieli, czy nie chcieli widzieć tych 
usterek, które stale ich prześladowały. Sta­
jąc w kilkanaście tysięcy przeciw stutysięcz­
nej arrnji wroga, nie wyobrażali sobie, łe 
mogłoby być inaczej; przeciwnie uwalali 
że to jest rzecz całkiem naturalna, gdy si· 
ła wrogów kilkakrotnie przewyższa nasz<l. 

Taki stosunek liczebny trwał niezmien­
nie w walkach o niepodległość i w 01tat­
niej wojnie z bolszewikami. 

J.a8kłer. 

D-r Pa-\vel Broniato\vski 
ordynuje w chorob1ch skórnych 

i wenerycznych 
(Leczenie światłem i elektrycznością) 
Od godz. 9 - 12 r. i od 4 - 8 wieczorem 

Panie od 12-1 po południu. 

Częstochowa, ul. Panny Marji 21 
II Aleja I piętro. 

nierzy przewyższała krzyżack" ale ustępo- NOWOSC! 
wala jej pod wzgl~dem uzbrojenia i spraw­
notki wojennej, co wyrównywało .szanse 
zwycięstwa; Pod Wrocławifłm, na cpsiem 
polu> było nas może więcej nił niernców, 
pod Płowcami również może liczebno~ci' 
przewyższaliśmy Krzyżaków; pod Warsza· 
Wll w trzydniowej walce ze Szwedami i 
Prusakami, dzięki obecności pospolitego 

NOWOSCt 

' ruszenia armja nasza przewyższała tamtą­
ale poza tymi wypadkami próżno byśmy 
poszukiwali bitwy, w której by wojsko na­
sze było w większości. I co najd1iwniej­
sze, że nawet w wojnach z narodami li­
czebnie mniejszyąii, stosunek arrnji walcz11-
cych był dla nas niekorzystny. Pod Kir­
cholmem na 17000 szwedów bylo nas nie­
spełna cztery tysiące; pod Kłuszynem sto­
sunek był jeszcze dla nas gorszy; toż sa­
mo było pod Orszll w roku 1508, toż sa­
rno we wszystkich bitwach Czarnieckiego 
z moskalami, z tatarami i z kozactwem. 

Ostatni wyraz techniki w przemyśle 
o:-:o Gilzowym I o:-:o 

GILZY Z FILTREU 

„Tl GA N" 
Przedstawicielstwo wyłączna sprzedaż 

na Piotrków i okolice 

Firma HELENA OPPELN · BRONI­
KOWSKA, Piotrków - Kaliska 14. 

ll0\1at.c~.c~~:e~:e)ł I 
BAZAR NAROD WY 

Stefan Batory i Zamoyski nigdy nie roz- p· łrk · P'ł d k" 71 t I f 21 porządzałi arrnjia liczniejsz'ł od wrogiej; a w IO owie! „ su s 1ego I ee. 
już w walkach z turkami i z tatarami za- poleca po cenach umiarkowanych 
chodziła tak rażąca nieproporcjonalność 
wojsk, że zwycięstwa nasze wydają się wielki wybór papeterji w pudełkach 
wprost cudami. i kopertach, albumy do pocztówek, 

Władysław IV pod Smoleiiskiem i Jan „ · f t r· ·t b. k 
Sobieski pod Chocimem z rnniejszemi ar- poezjt 1 0 ogra Jl, garm ury na tur a, 
miami oblegaj<l większe i odnoszl\ wielkie teczki, notesy i ołówki kieszonkowe 
zwycięstwa - !\ to wypadki dziejowe zgo- ozdobne, farby i kredki w pudełkach. 
ła niepraktykowane na świecie. Jeżeli czy- KALENDARZE KIESZONKOWE. 
tamy w historji, że do bitwy stanęło z na-
szej strony 15 do 20 tysięcy żołnierzy, to POCZTÓWKI malarzy polskich oraz 
jesteśmy prawie spokojni o rezultat, gdyż i n n y c h w wielkim wyborze. 
nasi wodzowie . najczęściej dzi:Jali armja 
mi poniżej 10 tys. i wygrywali bitwy. Czyż ,. ~#\~~wi'.iiw~#W~#WWW'.\#W I 
wobec tego dziwić się wypada,· te zdarza ~·,._.,...~~,~~~ 

--~----......_ ·-~·„--·---„- ----·~ ly 1ię i klęski okropne i niepowodzenia 
taktyczne. Pod Żółterni Wodami 3 tysi\ce 16 , • • • 
jazdy potykał~ się nie b~z Uadz~ei ~W)'.cię· morg z1em1 pszennej 
stwa z 25 tysięczną armią Cbm1el01ck1ego 
i tatarów; pod Sokalem w 1.519 r. ~a 80 I z zabudowaniami murowanemi 
tys. tatarów było pollików k1lkanaśc1e ty- , ' 
sięcy; Żółkiewski zginął pod Cecorą, gdy pół krescencji zostawiam, 
przy nim pozostało zaledwie kilkuset żoł- sprzedam' fJOd P1'otrkow&m, 
ninzy. Zwycięstwa Szwedów nad nami za ID 

Jana Kazimierza były apatje prowincji za- a 1300 złotych morga obsiana. 
chodnich i wyczerpaniem państwa w wal- Wiadomość: Kaliska 14 _ tr a f i k a. 
kach z kozakami i moskalami, llo~ć sta-
łych wojsk: kwarcianych i cudnoziemskie- ~-~==~~!"'=~~~~~~~-=~ 
"o au:oramentu mało kiedy dochodziła do 
10 ty1, Wieczny brak pi eniędzy w skar­
bie nie pozwalał na utrzymanie większej 
ilości wojska, tembardziej, że sprzeciwiała 
się : omu wola szlachty, która podejrzewa-· 
la zawsze króla o zamiary a:tmowladztwa. 

Wszystkie dokoła narody zdolne były 
wystaw ić i wystawiały armje większe od I 
naszych, zaopatrzone w działa, w amunicję 
w zapasy iywności, jedna tylko Polska na 1 

nic zdobyć się nie mogła i na własnym 
terenie oblężone zamki nigdy nie były do­
statecznie wyekwipowane w działa i w pro­
wjanty; wskutek czego wojsko i ludność 
cierpiały straszną nędzę. Nawet Moskwa, 
Wołosza, nawet dzikie kozactwo z czasów 

1 pokój z kuchnią 1

' 

w śródmieściu 

po s zukiwany 

na 
również do zamiany 
mieszkanie iednoizbowe 

za dopłatą! 
- Zgłoszenia do Administracji _ „ 
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Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego 

w Piotrkowie obwieszcza, że po śmiercj ni­
tej wymienionych osób tocey się 

postępowanie spadkowe 

a mianowicie - po zmarłych: 
1) Jo"ku vel Józefie Uogierze, synu Mo 

tła, współwłaścicielu osady w Radogoszczu 
Nil 6 pow. Lódzktego (rep. hyp. N2 103~). 

2) Tomaszu Kwiatkowskim, synu Józe­
fa, wierzycielu 1000 rubli z 0/ 0 °/0 i ewik­
cjłl w kwocie 100 rubli, zabezpieczonych 
na nieruchomuści w dobrach Radogoszcz 
NQ 441, powiatu Łódzkiego (rep. hyp. N2 
103592). 

3) ~erszu Zaksie, synu Markusa, wie­
rzycielu 5000 rubli z °Io °Io i ewikcją 500 
rubli, zabezpieczonych na hypotece nieru­
chomości Bałuty Nowe N2 2 lit. :S pow. 
l.ódzkiego (rep. hyp. NG 16 341 ). 

4) Tomaszu Kubińskim, synu Tomasza, 
właścicielu nieruchomości w dobrach cBa­
łuty Nowe NG 620•, powiatu Łódzkiego 
(rep. hyp. Nii 16 71~). · 

5) Kazimierze ze Strzeleckich . Zarembi­
nie, wła,cicielce 1) dóbr Ziemskich Gorz­
kowice, powiatu Piotrkowskiego i 2) -34 
dziesięcin, 843 sążni kw. gruntu w dobrach 
c Kamieńsko A z fol warkami Ochocice i 
Mościska> powiatu Piotrkowskiego. 

6) Ernescie Erbe, wierzycielu sumy 
1.000.000- marek z °Io i ewikcj,, zabez­
pieczonej na jt>go rzecz na hypotekach o­
sady Porę! a Mrzygłodzka lit. N (H) i częś­
ci dóbr Kromołow A• pow. Będzitiskiego. 

7) Stanisławie Witczaku, synu Ludwika, 
wierzycielu 400 rubli z °Io °Io zabezpieczo-
nych na hypotece dóbr Wrzask pow. Brze­
&ińskiego (rep. hyp. N2 47). 

8) Marjanie Cederbaumie vel Marjan­
Józei Cederbaum-Sieniawski, synu Jana, 
właścicielu niepodzielnej połowy dwóch 
placów o przestr.zeni, jeden 78 sążni a-dru­
gi 252 sątnie kw. w osadzie w dobrach 
Zawiercie Kromołowskie N2 I powiatu Bę­
dziliskiego. 

9) Mottu Horowiczu, synu Lajbusia 
współwłaścicielu nieruchomości pod nazwlł 
cNieruchomość Wilhelma Chadasia we wsi 
Zawiercie> pow. Będzińskiego (rep. hyp, 
NG 4045). 

10) Janie Fokczyńskim, synu Tomasza, 
właścicielu nieruchomości w folwarkucLo­
renców N!ł 29• pow. Łódzkiego (rep hyp. 
Nil 82~). 

11) Stanisławie Pytko, synu Jana, właś­
cicielu działka gruntu, zawierającego prze­
strzeni 10 dziesięcin 598 sążni kw. w ko­
lonji cPoleszyn Orpelów N2 I• pow. Las­
kiego (rep. hyp. Nii 152 64). 

12) Antonim Wartaczu, synu Joachima. 
właścicielu 11 mórg gruntu z dóbr Twar­
dosławice pow. Piotrkowskiego. 

13) Kazimierzu Strumianie, synu Mar­
cina właścicielu dwóch dziesięcin 120 sąt 
ni kwadrat. oznaczonego na planie Nii 6 
w kolonji Zalesie Nii Ili pow. Brzezińskie­
go (rep. hyp. Nii 78~). 

14) Pinkusie Lichtenbergu, wierzycielu 
sumy 26000 rubli z ewikcją 2550 rubli, 
aabezpieczonej na hypotece nieruchomości 
w dobrach Bałuty Nowe N2 517 powiatu 
Łódzkiego (rep. hyp. N2 16 609). 

15) Wawrzyńcu Mateckim, synu Piotra 
właścicielu nieruchomości w dobrach Ba­
łuty Nowe N!ł 173 lit. B (B) pow. Łódz­
kiego (rep. hyp. NS! 16 58). 

16) Marcie vel Ludwika-Marta- Joanna 
(3 imion) Zieglerowej, córce Gustawa vel 
Jana-Fryderyka Bouricka jako wierzycielce 
sum a) 14.000 rubli z 0/ 0 i ewikcją, zabez­
pieczonej na hypotece osady Ruda N2 II 
b) sumy 4.000 rubli z °Io i Jwikcją, zabez­
pieczonej na hypotece nieruchomości w do­
brach Radogoszcz N2 229 i c) sumy 2000 
rubli z 0/ 0 i ewikcją, zabezoieczonej na hy­
potece dóbr Radugoszcz A B C wszystkich 
powiatu Łódzkiego. 
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X X~ 
X SMAKOSZE Ta.niezrów?ana w smaku herbata X X ~ u1yw~na łest na dworze Króla X 
X całego śwf ata Ang1elsk1ego oraz na ~S~)_'St- X 
X / kich dworaćh europf)Sktcn. X 

R pi!!hgte~r;b1~a~t; lY o N S'a Do nabycia w sklepach ~X „ "t - kolonjalnych 
X X X PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ: X a TEOFIL MARZEC. Warszawa, Marszałkowska 89. Tel. 53-46. a 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

naj '6psze słuchawki 
(NÓRA BABY Typ Kc. 
- . CENA 20 ZLOT.) -

KTO SZANUJE SWÓJ WZROK !;;t9 o~~ 
I niech nie .zaniedba skorzystać z por ad y znanego I N o R A 

refrakcjonisty Paryskiego lnstytu;u Oftalmicznego . 

LEONA KOKOCINSKIEGO f 
Doświadczenie i zaufanie, jakiem cieszy się wśród polskiej Klijenteli w Paryżu i Nicei oraz 
liczne prośby takowej aby wrócił do kraju i skierował optykę w Polsce na nowo~tne tory, 
skłoniły go do zwiedzenia Polski, by tu wprowadzić swoje szkła „AROSKOPIC - dające 
większe pole widzenia i więcej promieni światła, zapomocą których można daleko widzieć 
lub czytać bez najmniejszego zmęczenia i odpowiednio do wzroku i do właściwości twarzy 
klijenta, co stanowi prawdziwy artyzm, który p. Kokociński dzięki swej przeszło trzydziesto­
letniej praktyce w zupełności posiada. Cena sz..kieł z ładną oprawą jut od 10 zł. a porady 

i dobranie szkieł bezpłatnie. 

Przyjmuje codziennie od piątku dnia 21-X. do 1-XI. 27 włącznie 
w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie, od g. 10-1 i od 3-7 wlecz. 

- Główny oddział na Polskę - W a r & z a w a, S z p i t a l n a 1 O. ~ 

I 
najlepsze radjoaparaty 
o-o l i. D. o~o 

WSZĘDZlE DO NABYCIA 

~ ~ 
•<><><><><><><>•<><><><><><><>• o o 

! LOUVRE"!ś o'' o . a9999999999999919999999999999t!J) ~Piotrków, Kaliska M 3 ~ 

I K, · K W I E O Z A" : O Przyjmuje roboty w za- O • onces1onowane ursa " . • ~ kres k u ś Il i e r st w a ~ 
: przygotowują z zakresu klas IV, VI i VIII : O wchodzące. Robota s o- Os 
• pod fachowem kierownictwem profesorów • ~ 1 id Il a i w 1 kw i Il t Il a ~ ~ 
• gimnazjów miejscowyeh. • O wykonana przez w a r- 01< I Wpisy codziennie od godziny 8-12 przed południem w lu- : .~ S Z a WS ki C h kuśnierzy. ~ 1~ 
• kalu przy ulicy Kr a ko w s·k ie j 13. i) •<><><><><><><>li<><><><><><><>• 

I Początek lekcji 15 października r. b. o g. · 8 rano. I W I L l A piętrowa 11 

·········~··••••1••············ . murowana 8 ubikacji ·~ 
:•••••••••~••••••••••••:il mor~a ogrod~ 1 
• p a s y s k ó r z a n e • pod samą Lodz1ą do sprzedaDI'.1 1~ 
• ' • za 17500 złotych. 1~ • Ce m 0 n t Papę • Wiadomość: Kaliska 14-trafika. 11~ . ' ' . ~ 
• S m o ł a • 6 parceli 30 Tr!~!~~?hch ~ 
: poleca na nadchodzący sezon : pod· Lodzią do sprzedania 

PO CENACH KONKURENCYJNYCH a 1440 morga. 
• • Wiadomość: Kal isk a 14 - trafika.~ 

: ANTONI UNI SZEWSKI : ; 
• skład burtowy i detaliczny wyrobów żelaznych, budowlanych • Tylko za 1 zł. ~ 

•
• i przedmiotów gospodarstwa domowego •• zamiast 25 zł. 

w Piotrkowie, Rynek Trybunalski. 7, telefon 2. 

• • •••••••••••••••••••••••• 
Potrzebny 

- ·-

~~~~~~~~~e'd 

zaraz duży pokój D~M.Brams 

można otrzymać zegarki, budziki, 
złote pierścionki, łańcuszki, oraz , 
inne towary. Nie zwlekajcie. lecz 
dziś jeszcze przyślijcie swój adres. 
Waru 1ki, cenniki i serje wysyła­
my po otrzymaniu 43 groszy. 

Tow. „JAK" Warszawa. Termin do regulacji powyższych postę­
powań spadkowych wyznaczony został na 
dzień 3 luty 1928 roku co do punktów w śródmieściu na biuro. Oferty z ce- U I. SIENKI EW I O z A L. 12 
1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13', 14, 15 i 16 ną i adresem składać do administracji Chor. wewn. 1 dzieci. 

Skrzynka pocztowa N2 5544. 
Mnóstwo listów dziękczynnych. 

w kancelarii Pisarza Wydziału Hypotec2ne· .Dziennika Narodowego". A 11 1 k kl 
na zy e ars e. zolNĘLA k t ł . d go Sądu Okręgowego w Piotrkowie, co do ·--~~-- ar a powo anta wy ana 

punktu 5 w kancelarji Seweryna Żarskiego - N , I tl I 1 k przez p K u w Piotrkowie na zalł co do punktu 12 w kancelarji F1>liksa- UDZlELAM lekcji gry na skrzypcach IBWl~ ani~ amn4 war~~w~. nazwisko A.nto~i Góralczyk zamiesz-
Tadeusza Kokczyńskiego, Notarjuszy przy Celejowski, Piotrków, Krakowska 1. f k ł M B ł tymże Wydziale Hypotecznym, w którym , _____ ___ _____ a Y W C\SZczenicy, gm. ogus awice 
to dniu osoby zainteresowane winny się "liąd~tJ'ci'e,,Dzi"enni'•,.· N(·tr<•dowy·'' ~~~~~U~~tJ~ pow. Pi?trKow.ski.. Powyższy doku- . 
stawić pod skutkami prekluzji. rj ~ r, -· · ___ · · ment umeważma się. . - . 
-----..-----------------~----------------~-~~ ...... ~------------------------~- --------~------...---"'!"!'!" .......... ....,,,.~---- -----..----Redakcja i Adm. ~Dzien. Narod. ", Piotrków, ul Piłsudskie$o 71 parte_:.~~~~~:~=-~~. ~~~n~':ł_ Bi~~~. ~!~~': _o~ godz. 8 rano do 7 pop. Telef, !ll . 

Dnrkamia Narodowa. Wydawca i redaktor To~asz Pluta 
/ 


